


Tak dla ścisłości: start do Radu Safari 1978 odbył się w Wielkanocny Czwartek o 
14.00 – jechaliśmy bez przerwy do Wielkiego Piątku gdzieś do 23.00. Dalej start w 
Wielką Sobotę jeszcze po ciemku już o 06.00 i jazda non stop do świtu, do 07.00 w 
Niedzielę ( w rzeczywistości parę godzin później). Po to by ruszyć ponownie w 
Niedzielę już o 16.00  i dojechać do mety po całej nocy i dniu w Poniedziałek ok. 
godz. 18.00. W tym czasie zrobiliśmy po Kenii prawie 5000 kilometrów, a założona 
przez organizatora przeciętna szybkość całej tej trasy wynosiła...108 km na 
godzinę. Dodam, że nikomu nie udało się osiągnąć tej przeciętnej. Zwycięzca 
spóźnił się tylko o ponad 8 godzin, a my na ciężkim Mercedesie ponad 15,5 
godziny... 
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